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W cz,)raj w Kościołach tutejszych, z ambon 
ogłoszono L is /  Pastersk i , J W .  JX . A r c y -  Bi ­
s k u p a , P r y m a s a ,  oznajmiaiący, i ż  W i e l k i e  
N a b o ż e ń s t w o  J u b i l e u s z o w e ,  rozpo­
cznie się w a r - . z a w ie  dnia 2 rlastępuiącogo 
m i e s i ą c a  W r z e ś n i a ,  i  trwać będzie przez poi 
roku, to ie s t :  do 2go M a r c a  1827. w Tymże 
liście pasterskim są wymienione Kościoły i O ł­
tarze przeznacrone na szczególne nabożni 'vva, 
oraz wszelkie zbawienne korzyści nadane na­
leżącym do tego świętego obrzędu.

D yre kc ja  J ln a  Lote r j i  Króles twa Pols:
P o d a i e d o  powszechnej wiadomości, iżLdte- 

r ja  na Dom w mieście Si: W  arszawie  p rz y  
ulicy Mostowe j  pod N r ‘239 i 210 położony u- 
stanowiona, podług planu stosownego z daty 12 
Lutego r .  b. wspólnie z 644 Ciągnieniem l.oLe- 
r j i  Liczbowej w dniu 21 Lipca r .  b. odbyć się 
miana, z p rzyczyny zaś nie rozprzedanej na- 
ówczas potrzebnej ilości Losów, obwieszcze­
niem D yrekcji Jeneralucj Loterii zd .  17 L ip ­
ca r .  b. trzykro tn ie  w Gazetach Warszaw: i 
Dziennikach YYdzkich ogłoszonem , do 617 
ciągnienia Loterji Liczbowej na dzjen 21 b. 
m. oznaozoneo-o przedłużona, w tymże samym 
dniu 21 b. m. łącznie z pomienionem 6J7 cią­
gnieniem niezawodnie  oJbędzie się- Życzący 
sobie przetonabyć Losów do niniejszej Loterji 
(z których każdy 3 oddzielne T erna  obejmu- 
iąoy kosztuie zło. 3 g r .  15) d ustać onych mogą 
w Kantorze  G łó w n y m  Loterj i  w  domu D y ­

rekcji J InciI Loterji  u lokowanym, tudzież 
w Kantorach PP. ł iaró la  Depiera  przy' ulicy 
Miodowej , A l e x a n d r a  W  erthejma  p rz y  u- 
licy Kraków:  P r z e d m ie : i M  aury  ca i J a k u ­
bowskie p rzy  ulicy N o w y  Ś w i a t , a i  du gud/A- 
ny 11 w dniu na przeznaczony m. —
Warszawa d. 13 biepnia 1826 r .  — D y re ­
ktor Jlny Kochanowski .  — Sekretarz Jlny D y ­
rekcji Str as zak .

Pismo perjodyczne pod tytułem Dziennik  
W  arszawski  wychodzące, Otrzymywało doląd 
zaszczytne Publiczności względy'. Nowa iego 
R e d a k c j a , wstępuiąca we wszystkie prawa i 
obowiązkidawniejszej, wszelkich starań dołoży 
aby i nadal pozyskać taką prac swoich nagrodę. 
Ta to właśnie zmiana Redakcji, była przyczyną 
prze rw y  zaszłej w wydawaniu Numerów Dzien­
nika. Lecz <w miesiącu bieżącym i następnym, 
niezawodnie wyjdą 3 num era,za  miesiąc Lipiec,  
Sierp ień  i W r z e s i e ń ,  i tytn sposobem d a ­
wniejszy porządek przyw róconym  zostanie.— 
Plan ogólny pisma nie będzie odmieniony; za­
wsze pierwsze wniem miejsca zajmować będą 
oryginalne prac e  uczonych P o la k ó w  , lub 
tłumaczenia z pism obcych dotyczących Słowian*  
szczyzny,  a nadewszyslko Polski .  P rzy  tern ie- 
dnaknowa Redakcja uznała potrzebę udzielania 
czytelnikom ważnych a r tyku łów  z pism perio­
dycznych1 zagranicznych,  k tóre  wznaeznej l i ­
czbie ma sobie dostarczone.—Prenumerata, po 
cenie dotychczasowej przy jm uie  się w W  ar sza 
wie v t  Księgarni JPana Gheksber^a  w któr. o-o‘O o ft
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D ru k a rn i  D z ien n ik  w ych od z ić  będzie  ; oraz  
na" wszystk ich  Pocztamtach K r ó le s tw a  Pol­
skiego. (

Onegdajsza B u r z a  w  w ie lu  miejsćacli w  oko­
licach W a r s z a w y  stała się p r z y c z y n ą  szkód  
znacznych ;• wiele d rzew  iest z łam anych, da­
ch ó w  zerw a n ych , p ło tó w  poobalanycb. a na­
w et  n iektóre  domy d ozn a ły  uszkodzenia, w  Je-  

fjS dnyrn z  ogro d ów  tutejszych, w  oka mgnieniu  
ja w ich er  z d rzew a  g r u sz k o w e g o  otrząsł w szy  * 
jf stkie o w o c e ,  tak że aniiedna gruszka n iepozo-  
tó stała na gałęzi;  sądzić przeto  można iak wstrzą  

śnienie musiało być g w a łto w n e .
Z  Ł u k o w a .— * W  dniu 2 8  z. m. odby ło  się 

I w  tern mieście p ow tórn ie  zw ołane Z grom ad ze-  
jpj nie Crminne O k ręau  Ł uk ows k i e go - ,  pod p rze -  
P  w odnictw em  J W .  Franciszka S t a l k o w s k i e g o  
U  M arsza łk a  ; na którem tenże iak i na p o p r z e ­

dnim J W . S t a l k o w s k i  M arszałek , większością  
g ło s ó w ,  C złonkiem  Kudy YYoiewód/.kiej obra-

113 N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
z  A n g l j i •

D .  28  z. m. w y s ła l i  właściciele  rękodzieło! 
w  Birrninakarn  deputacjąjskładaiącą się z p r z e ­
sz ło  100 osób, która 'miała, posłuchanie u L o r d a  
L i w e r p o l , przedslawiaiąc mu powszechną ue-  
dzeiaka  panuie między rękodzielnikam i w  tej 

I okolicy . —  W  D u b l i n i e  robotnicy rozmaitych  
w arsz ta tó w ,  nieobcą dotąd pracować, aż im b ę ­
dzie ich dzienną płaca powiększona. —  D .  24  

I  z .m. p r z y b y ł  L o r d  S t r a n g f o r d  z P e t e r s b u r -  
g a  dii Sheernes,  a d . 2,1 z. m. Hrabia Liwen

I  Poseł Państwa R o s s y j s k i e g o  p r z y  d w orze  A n ­
i t  g i e h k i m ,  po 5 miesięcznej nteby tności,do L o n  - 
* d y m i .  —  Kupcy L o n d y ń s c y ,  i w szy scy ,  k tó -  
% r z y  dawniej b y li  w  zw iązk u  handlow ym  z G r e -  
k  c ją , są nader zdziw ien i ,  iż ostatnirp statkiem  
j f  p o c z to w y m  p r z y b y ły m  z M o r z a  s z ro d z i e r n n e -
I I g o , żadnej nie odebrali wiadomości o Lordzie

Ftochran.— 'v? B o m b a j  zakończył życie  tamecz­
ny b o ga ty  kupie0 nazwiskiem f / o  rnaich B o - 
m a  i c h , zo sta w ił  8 0  niikjonów z łp :  majątku.
—  Osoby osadzone w  wię/,;(Jn;u aa d łu g i  r>vzy 
u licy  W i t e k r o s  w L o n d y n i e ,  zebrali m iędzy  
sobą składkę pieniężną i posłali ią L o r d o w i  
M a i o r o w i  s to licy ,  z  prośbą ażeby takową o-  
b ró c i ł  na w sparcie  w  niedostatku żyjącej w d o­
w y  po s ła w n y m  L o r d z i e  E r  s k i n , ń0(j aiąc ie -  
s z c z e , iż  len zamiar p r z y sz e d ł  ;m namyśl  
w rocznicę zburzenia F r a n c u z k i e j  B-astyl j i . —  
Niedawno w  Dubl in i e  um arło  2 ludzi z głodu!
—  W  F i l a d e l f j i  iedeti z tam ecznych Kupców  
kazał w y s ta w ić  p ię k n y  nadgrobek dla s w e ­
go S t a n g r e t a ,  i w y r y ć  naslępmąoy napis: 
, , T 11 leży W ilh e lm  S te w n ,  ktairy służąc p rzez  
lat 37 U iednej /e  rodziny , b y ł  ciągle iej naj­
w iern ie jszym  przyiacielem a w  czasie pożaru u -  
ratował Dziec ię  sw e g o  Pana.“  O p rócz  takie­
go pomnika ten ze kupiec  nadgradzsi ąc w tr in e  
u sług i,  darow ał dom i g r u n t  dla pozostałych  
D zieci S t a n g r e t a .  z  F ra n c j i .

Ministei jum F ran cu zk ie  odebrało d- 80  z. 
m. p rzez  te legra!  wiadomość o zmianie M in i­
s tr ó w  P o r t u g a l s k i c h , a chociaż ich nazwiska  
ieszczedotąd nie są wiadome , iednak u lr z y *  
muie gazeta B o n s t y t u c j o n i s t a , ii. z  wiarogo  
dnych ź r zó d e ł  co następnie zapew n ić  może- P. 
S u z a  B a r a g a z  miał zostać mianowany M ini­
strem sp ra w  w e w n ę tr z n y c h ,  Hrabia A l o j z y  
D i s g o  M in istrem  skarbu, Jenerał f i o u l a  M i ­
nistrem w ojny .  P. F er re i ra  znajduiący się 
teraz w  P a r y ż u ,  M in i- t i  em spraw  z e w n ę ­
trzn ych , A dm irał B w i n t e l a  M inistrem  ma­
ryn a r k i,  a P . G i r e a l d e s M inistrem sp ra w ie ­
dliwości.  T o n o w e  Ministerj um miało być po­
stanowione p r z e z  Cesarza Braz -y l sk i ego .  —  
Od d. 2  aż do 7 z m. w sz c z ę ły  się poruszenia  
w  Lis bo n i e .  Bataljon Portugalski N r  7 nie-  
chciał p rzy iąćo g ło szon ej  konstytucji , lecz ba-
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ta-jon Nr 8 p r z y w ró c i ł  n iebnwnie spokojnnść, 
p r z y  tym w ypadku2  żo łn ierzy  poległo na placu. 

tn era ł dowodzący w  P o r to  ogłosi! odezwę do 
stvpgo podw ładnego wojska , a/.eby w ie r ­
nie b roniło  M onarch  ji Konstytucyjnej.  —■ 
—  Nakuniec vy P a r y ż u  schwytano filu­
ta k tó r y  p rz e z  d ług i czas w  eleganckich 
K aryk lach  oddaiąc w iz y ty  J u b i le r o m  w  to- 
' v'jr / ,ysl\\'ie D a m y  najmodniej ub ran e j ,  oglą- 

, ^ fy la n ty  i miał tak sz tuczny k la js te r ,  ze 
tez b ry la n ty  zręcznie p r z y le g a ły  do papieru- 
ńa k tó r y m  ry so w ał  w zo ry  do pierścieni, zau ­
sznic i  t. p. iakie dla siebie obsta low ywał-a co 
nie mogło być  dostrzeżonem. —■ z L o g -  
d u n u  donoszą d. 27 z. m. iż w  ty m dniu 
oczeki wano w tamecznym hotelu de P row ence  
3  wielkich D y g n i ta rz y  z d w oru  FV ice H ró la  
E g i p t u , k tó r z y  się ztamtąd w tow arzys tw ie  
Igo  sekre tarza  i Igo tłumacza udadzą do P a r y ­
żu .  M łodzi E g ip c ja n ie  p r z y b y w a ć  będą. za 
flimi w  różnych  oddziałach, tak dalec-, iż do 
31 z. m. w szyscy zgromadzą się w E u  ą d  un ie  i 
raz em  udadzą się w dalszą podróż do s t o l i c y . —  
W e d łu g  ostatnich listów z S fa n t l f u łu , w ez­
wano 8 Janczarów  od s łużby  Poselstwa F r a n -  
CuzkiegO , k tó rz y  wcale nie nal żeli do b u n tu ,  
ażeby się stawili do S c r a iu , gdzie ich niezawo­
dnie czekało ścięcie g ło w y .  G dy  p rz y b y l i  
do M ałżonki Posła F rancuzh iego  na pożegna­
nie, ta ich zapewniła ,  ze pod uh' oną poselstwa 
spokojnie zostawać mogą; lecz Janczarow ieud-  
powj,.dzieli , ż« posłuszeństwo iHSt pierwszą 
powinnością p ra w e g o  M u z u ł m a n a .  H r a b i ­
na rozkazała ich p rze to  gw ałtem  zatrzym ać 
w ew n ą trz  pałacu poselstwa,i /a  icj wstawieniem 
się zostali p rz e z  S u ł t a n a  ułaskawieni.

z  N ie m ie c .
T a k  w  D a n j i  iak i w  Szw ec j i  wcześnie 

rozpoczęło zuiwo, k tórem u nadzw yczaj  s p r z y -  
ała pogoda. W  S zw ecj i  południowej, miano*

wicie w  S k a n j i  i na Z e l a ń d j i , oziminy są dobre ,  
i a rz y n y  zaś n iew yrosłe  i rzadk ie .  Cena żyta 
bardzo  się podnosi; 'w miastach nadm orskich  
płaci się iuż te raz  po 12 do 14, w g ł ę b i  kraitt 
zaś po 18 do 20  t a l a r ó w . — Niedawno m łody  
chłopaczek w  iA n lw e r p j i  d'ał zadziwiający do® 
wód przytom ności um ysłu  i poświęcenia się* 
W iele  osób strzela ło  z  k u s z y  p r z y  ulicy S a n s -  
Fifl. Dziecię m a i ą c e  może 3  lub 4  la ta ,  oddali* 
w szy  się p rzy p ad k iem  z p rze d  oka rodziców  
podeszło, tak  ze tego n ik t n i e  dos trzeg ł ,  i Sta­
nęło nagle usam ego celu. H a s ł o  dla łuczn ika 
w ydano, i s trzała  miała wylecieć albo iuż b y -  ( 
la i puszćzoną, g d y  chłopiec o k tó ry m  m ów im y 
poskoczył ku  dziecięciu i razem z nim rzuc i ł  
się na ziemię. Cios swistnął nad nimi me do- 
s ięgłszy obojga. Zgrom adź. nie ofiarowało sre ­
b r n y  zegarek cKłopozynio, k tó rego  postępek  
tern więcej zasługuie na wiadomość poWszechnąt 
iż mało znalazłoby się takich, cohy się nań po­
trafili odważyć. —  Donoszą z G a n d a w y ,  ze  
ciekawość pub lic /ną  mocno tam obchodzą t e ra ­
źniejsze prace okóło nowego kanału p r z y  S a s  
de G a n d ,  do k tó rych  uży to  wiele kobiet zna­
nych pod nazwiskiem p o to is e s  p r z y b y ły c h  
z L eod]  um  i M  as tr ich łu .  , ,T a  osobliwość dla 
naszych w spó łz iom ków , pisze dziennik n id e r ­
l a n d z k i , zwraca' ich u w ag ę ,  i z zadziwi, niem 
p r z y  p a ł ru ią  się- oni ty m  niewiastom, k tó re  ca­
ły  dzień noszą na plecach kosze napełnione zie­
mią z kanału, i p rz y te m  ciągle robią pończo- 
chę.“  — K ról Jmć B a w a rs k i  dał B iskupow i X .  
Saile?' za mek Barblir ig , o milę od J ł o i y z b o n y , 
w  dożywocie. —  Szpita l  chorych, pod ty tu łem  
P P szy s k ie h  Ś w ię ty c h , w  PP r o c ła w iu , obcho­
dzi 27 L ipca 30u letni iubileusz. M aiątek in­
s ty tu tu  tego od ro k u  1500 pomnożony został o 
100 ,000  ta la rów . Kupiec A ndrze j  B r is c h k e  i  
syn iego F r y d e r y k  B ogum ił B r is c h k e  dat owa­
l ic a ł ą  aptekę.  T e r a z  moina 28 1 4  chorych u -



mieścić i pielęgnować. z W ło c h .
D. 17 Czerwca spadł w połaliskości miasta 

W  icenza tak ogrom ny grad ,  i i  w maj,.j chwi­
li znaczną część zboża ieszcze na polu będąceo-o 
zupełnie spustoszył, w Okolicach CerenolcT i 
f i  ar/nagn jola  w Piiemonćie ,  d. 10 z. m. przez 
kilka godzin trw a ł okropny grzm ot połączony 
z nadzwyczajną burzą, iakiej najstarsi miesz­
kańcy nie mogli sobie przypomnieć, wszystkie 
tameczne pola zostały spustoszone. Donoszą 

■H w czasie tej okropnej bu rzy  ieden ,z właści­
cieli dóbr  utracił 1500 snopów zboża, które  
mu porwał gwałtowny w ylew  rzeki. W óz 
naładowany 7 5 snopami zboża został uniesiony 
wysoko w powietrze, a potem raptem strąćmy 
na ziemie i zupełnie zgruchotany, szczęściem 
że woźnica miał tyle przytomności iż wypr/.ągt 
w oły , gdyż inaczej byłby wraz  z bydłem poz­
bawiony życia. P rzy  tym nieszczęśliwym w y ­
padku dało się także uczuć lekkie wstrzęsienie 
ziemi.— W edług  odebranych listów z I l i s z -  
partii  dały się tam znowu uczuć mocne wstrze-
sienia ziemi. d o n i e s i e n i a .

Kto z n a la z ł  S a k ie w k ę  k a rm a zy n o w y  w  której znaj 
do w a io  s ię  2  dukaty  h o len d ersk ie  pod rok iem  1820 bite ,  
w c a le  n ie o b e r z n ię te ,  5 rubli  i c o k o lw ie k  drobney ni o 
n e t y ,  a przy ty in  obrączka srebrna z l i t eram i  S l>. z g u 
b io n e  wczoraj w ieczo re m  przez o sobę  w raca iącą  z he-  
« y , niech  raczy  oddać do P ruk arn i  Kur/era,  a w las ci 
c ie l  chociaż  zn ajd u ie  s ię  w po trzebie ,  ieduak c h ę tn ie  
pod z ie l i  s ię  z u c z c iw y m  oddawcą*, i e ś l i  n agrody  za d o ­
bry uczynek  żądać  będzie .

Potrzebny  i e s t  na P r ow in c ją  G orzeln ik  r o ze z n a n y  po 
d łu g  zasad Pistor ju sza ,  przytem  u m ie i ą t y  robić  dobre  
P i w a .  Z g ło s i ć  s i ę  raczy  po inform acją  do Drukarni  
Kurjera.
j r y Z e g a r e k  z ło t y  z  cyferb la tem em aljow ym  w d łu g ie  

o g n iw a ,o r a z  P ier ś c ie ń  żelazn y  z c y fr ą X .P  i znapi-  
s em  pam iątki  o s ta tn iej  batalji  pod L ip sk iem .  P ie r ­
ś c i e ń  2 g i  w  z ło to  o p r a w n y  z herbem na k rw a w n ik u  i K lu c z y k ie m  zw ycza jn eit f  do zegarka  z g in ę ły .  K to -  
by tak ow e  zna laz ł  raczy oddać za dobrą nadgrodą do 

d om u  P otock ic h  na Solcu  pod Nr 2 9 l 6 .

tam i,  i e s t  z w olnej  ręki do s p w e d . n U  pr 
łek tora ln ej  pod Nr 7bo p„ ,,,-awej ręce .  J *

Mam za szc zy t  d o m e ś ć  Szanow: Publicz: ,  iż  lako ora 
U y k u n ą c y  D e n ty s ta ,  t . udni ,  s | ę  .ako  pra-

Z d ó w  0[7 aCJa";‘ w s t a w ia n ie m  „SwychAęnow .  L ecz  gdy czystosc* <d » „f,.., • , • *
c e ln ie j s zy m  ie s t  ś rod kiem ,
czy s z c z e n ie m  Z ęb ó w .  przyczeni k i n i e  . ?• *
w iązek  n a jw ięk szą  i le  m ożn ośc i  ^  S°':‘e 
w a n ie .  N .em ń ic j  także następu ia  
'-y u m n ie  dostać  można,  m ia n u w ic i , . '  7 7  "“ ^ f*  
Z ęb o w ą  s łu ż ą cą  do g o ie n ia  d z ią s e ł  z kt,,.-, i " i  ' ‘ 
u p ły w a  i )  P r z e c iw  g a n g re n ie ,  p P o c h n ^ * !
. c )  Proszku n a c z y s z c z e n i e  Z ę b o w i  „ u ,  l,sci  , 
■ c t p .ę k n e m i .  O soby k tdreby  m n ie  z a u f a n i e m ' ^ " *  
>*». za szc zy ca c  r a c z y ły ,  za sta n ą  m n ie  zrana 0 d g o d z i -  

> ■ do l_ ,  a po po łudniu  od 2  do 0. Mieszkam  
c f  L eszno  nap rzec iw  K o ś c io ła  X X  L , ^

' 1 3 .  . *.X X  K a*U<'-litów Nr
hów  z W ie d n ia .  u c n ty s ta  , Operator  Nagniu t-

( T j p P r z y  u l i c y  K r a k o w s k ie  P rze d m ieśc ie
T arn ow sk ich  pod Nr 388,  znajduie  s ię  do S *CU 1

dania  Bryczjta  P etersb u rsk a  podróżna,  m ało  użv l>,ife". 
dobrej roboty* ywarra,

( £ |P  J e s t  do sprzedania  z w 0 I„ej rek i  D w o r e k  z stał  

2 8 d i mąu ) - 7 Z° ' - " ią ’ t'rZ>' !“ iCy ^ e n s z t a d .  pod Nr  
s po la r z a ‘ V i e  uJi^  N* 3 6 3 2  u G o -

W  p ossesj i  Szuberta  na G rz y b o w ie  przy u l i c y  Twar  
dej pod Nr , 0 8 0 ,  i e s t  do n a ię c ia  od S.  Mić ł.a ła  
pię tro  ca łośc i  lub w c z ę ś c i ,  ze  s ta jn ią  i wozowni.-, a 
na 2giem  p ,ęt ,  ze  F acja ta  i 2  odd zie ln e  izby  w „zezy  
cie;  Ogród zaś ze s tancją  i s ta ien k ą  od N o w e g o  R0 k„

D o przedauia  2 K o n ie  do karety  a o g l i z n w a u e  z S z o -  
raini,  p tzy tem  Kareta  pod wójna  i Kolaska^ razem I 
osobno; d o w ie d z ie ć  s i ę  przy u l i c y  Senatorskie'' N -  
170 do JP.  Tom asza  Chojn ack iego  w D z ied z iń c u 1 ' '

Pod Nr 393 Lit: A.  przy u l icy  K u k ;  przed' su I 
przedania  2  Klacze  g n iad e  a n g | i z 0vVa,le  do i t a p r z e « “ 
Kocz, oraz para S z o r o w  z ozdobami m o s ię żn em i,  w szy  ’ 
iko  r a z e l ub tez  z osobn-i. 3

Teatr .  Jutro  p ie r w s z y  raz n o w a  K
l  1,0 k,Urej " - ' d i d  p r z e d s t a w "„ ,e  . „ c m  Obrazów h . s t o r y c z n y c l  .

oraz flaniŁodzkich u łożonych z ż y w y c h  osób,  P r z . .  
dz ia ły  z ape łn i  s to so w n a  m u zyk ą .


